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Gazeta Narodowa także pragnie tej harmonii; 
ale jakże ją sonie wyobraża? Oto powiada- „Po­
nieważ w edług nas kardynalnym warunkiem po­
myślnego rozwoju samorządu jost to. że na 
jego stoją osobistości przez koronę według uauw j 
zatwierdzone, więc Bada powiatowa gródeęfo nie 
postąpiła właściwie, wybierając powtórnie ’ * tę  
godn iśd członka, któremu *»tw.ercieni.j rządowe 
zastało odmówione." Zaprawdę wyłaby ty h»*mo- 
nia prześliczna, gdyby władze autonomiczne t  
każdym wyrazem nioupodobania ze strony władz 
rządowych naiycLmiaat pospieszały poddać się 
lub skapitulować! Dla czagózbj w interesie har­
monii nie abdykować lepiej odiazu? . . . Gazeta 
Narodowa oczywiście nie spostrzegła się na nie­
bezpieczeństwach argumentacyi w du«hu przy­
słowia: „Upierz mf Kożuch, nie maczając w e łn y / 
A nie po raz pierwszy spotykamy się w Gazecie 
od niejakiego czasu z umyślnem wysilaniem się 
na politykę beziędrną. która ssmej C-azecie nie 
podoba się u naszej reprezeniacyi narodowej w 
Wiedniu.

rzemiosł, jedyna w naszym kraju, założona i po­
pierana materyalnie przez nieboszczyka Natanso- 
na, o własnych siłach utrzymywać się w żaden 
sposób nie może, a subwencyonujący ją po śm ier­
ci głównego protektora bardzo szczupłe udzielają 
sumki. Hr. Ludwik K as iń sk i, zajęty zbytnio 
sportem i zresztą dźwigający już na swych bar­
kach kilka poważnych instytucyi, do wszystkiego 
braó się nie może. Innych potentatów finanso­
wych n e  num y, to też obecnie pan inżynier R u­
dnicki wniósł podanie do Towarzystwa opieki 
przemysłu i handlu, aby Da swoją kieszeń zechciało 
wziąć tę pożyteczną szkołę. Towarzystwo, w któ- 
rem rzeczywiście jest olbrzymio doza dobrych 
chęci i pracy, ale które do obecnej chwili prócz 
kwestyonarycszow rozmaitej natury i treści, jakie 
rozsełało, nic więcej nie zdołało zrobić, z przy­
czyn naturalnie nie od niego a od prądów w 
Petersburgu zależnych z chęcią ton trud wzięło 
by na swoje barki, gdyby naturalnie pozwolił na 
to p. Hurko. Że m e pozwoli nie ulega to najm niej­
szej wątpliwości, gdyż jak to wyraźnie zaznaczył 
książę Meszczerski w Graedaninte polityka obe­
cna Bosyi u nas zmierza do ostatecznego nas 
zrujnowania.
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Ustawa drogowa.
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Z-rządowi drogowemu wolno będzie, w razie 
uznanej przez niogo potrzeby, zmienić robotę pie­
szą na ciągłą: w stosnnku trzech dni pieszych do 
jednego an .a  parokonnego, a dwóch dni pieszych 
do jednego dnia parobydlanego zaprzęgu.

Zamiany takiej żądać można tylko od konlry- 
buenta posiadającego potrzebny inw entarz robo­
czy i uiszczającego prestacyę w naturze.

Gdyby ilość prestacyi w pewnej miejscowości 
przewyższała potrzebę, natenczas może rada po­
wiatowa, za przyzwoleniem W ydziału krajowego, 
znizyć na rok jeden wymiar prestacyi.

§ 13. Jeżeli prestacye i inne żiódła funduszów dróg 
gm innych uie wystarczają na budowę i utrzyma­
nie tychże drog w pewnej miejscowości, naten­
czas niedobór pokryty będzie zasiłkiem z powia­
towego funduszu dróg gm innych, na rzecz któ­
rego obowiązaną jest rada powiatowa uchwalać 
corocznie doiacyę potrzebną (§ 26 u. 4).

Do funduszu tego wpływają dodatki do poda­
tków (§ 12 u. 3) tudzież dochody z wyknpna 
Lic n ty tych w ciągu roku prestacyi i z nieużytych 
opłat pieniężnych (§ 14).

§ 14 Za podstawę do obliczania prestacyi ro ­
cznej, służyć będą spisy domćw i rodzin wzglę­
dnie partyj.

Spisy takie będą układane pod kontrolą wy­
działu powiatowego przez organa miejscowe (§ 
28, ust. 3 i 4) co lat trzy według stanu, jaki 
się znajdował w gm inie i na obszarze dworskim 
d. 31 Grudnia.

Prestacye winien zarząd drogowy w miarę po­
trzeby zużyć rok rocznie w całości oraz nieuisz- 
czone w term inie piestacye wykonać bez zwłoki 
na koszt obowiązanych. Nie użyte w ciągu rokn 
prestacye mają obowiązani do dni 30 po ukoń­
czonym roku spłacić w edług cen wykupna (§ 1 6 )  
a kwotę pieniężną ztąd, jakoteż z nieużytych 
spłat pieniężnych powstałą, naczelnik gmifty i 
przełożony obszaru dworskiego, wnieść mają bez 
zwłoki do kasy wydziału powiatowego (parag. 27 
ust. 3).

P r us tacy a w naturze ogranicza się na teryto- 
ryuui gminy wraz z obszarem dworskim, jedną 
stanowiących Miejscowość, wolno wszakże zarzą­
dowi drogowemu użyć roboty ciągłej do dostawy 
maieryałów znajdujących cię w innej miejscowo­
ści, z warunkiem, że dostawa ta uskutecznioną 
być może w ciągu jednego dnia.

Jożeb kontrybueut nie chce lub nie może wy­
konać osobiście robocizny prestacyjnej, natenczas 
zastąpić go może w uiszczeniu powinności drogo­
wej tylko osoba zupełnie uzdolniona do tej ro­
boty.

O&uby, które nie ukończyły oSmnastego roku 
życia, albo też w skutek star iści niezdolne są do 
pracy, nie mogą zastępować nikogo w odbywa­
niu powinności drogowych.

§. 16. Każdy do prestacyi obowiąz&uy (§. 12) 
może się od niej wykupić spłatą jej wartości, na 
podstawie ceny, ustanowionej przez fiadę powia- 
tńwą, (§• 26 ust. 5) o to w przeciągu sześciu 
tygodni od dm a ogłoszenia ceny wykupna.

§. 18. Do budowy albo rekonstrukcyi drogi 
powiatowej lub gm innei, ważnej pod względem 
kom unikacji a zbyt kosztownej dla powiatu, u- 
dzielane być może wsparcie z funduszu krajowego 

§. 18. Jeżeli droga krajowa lub powiatowa 
przechodzi przes miejską lub wiejską osadę i je­
dynie z powodu szczególnych potrzeb tych osad 
wy mag i w .ęktzych kosztów, jako to: na budowa­
nie ścieków, kanałów lub bruku, całą ztąd wy­
nikającą nadwyżkę kosztów budowy i utrzymania 
ponosi miejscowa osada.

Jeżeli użytkowanie kopalń i kamieniołomów lub 
inne przedsiębiorstwo wyłącznie fabryczne, albo 
tez przedsiębiorstwo mające na celu eksploatacyę 
lasów, uieem yroną drogę powiatową lub gm inną 
niezwykłym sposobem zużywa lub psuju, obowią­
zany będzie przedsiębiorca do osobnych datków 
na rzecz tej drogi.

‘Wysokość tych datków i sposób ich ukzcza- 
nia należy oznaczyć dobrowolną ugodą między 
W ydziałem powiatowym a stroną. Jeśli nie przyj­
dzie ugoda do skutku, orzeka W ydział krajowy 
w porozum ieniu z c. k. Namiestnictwem.

Wysokość tych datków ma być zastosowaną do 
tej miary w jakiej zużycie drogi przez przedsię­
biorstwo powiększa koszta jej utrzymania.

§. 25 Wydział krajowy prowadzi w granicach 
nihiejszej ustawy naczelny nadzór nad k ierun­
kiem, budową i utrzymywaniem wszystkich in ­
nych dróg publicznych nie rządowych, tudzież 
nad ich funduszami, wydaje potrzebne w tym ce­
lu instruLcye tak adm inistracyjno i rachunkowe, 
jako też techniczne i czuwa nad śeisłem wykony­
waniem przepisów istniejących.

Jeżeli Wydział powiatowy zaniedbuje drogi po­
wiatowe, lub nie wykonywa należycie nadzoru 
nad drogami gminnemi, albo w sposób nieodpo­
wiedni używa prestacyi i funduszów drogowych, 
natenczas Wydział krajowy wydaje stosowne za­
rządzenia, a w razie potrzeby przez siebie uzna­
nej ustanowi za zgodą politycznej władzy krajo­
wej na koszt powiatu swój własny organ w celu 
zastępowania W ydziału powiatowego.

Jeżeli Bada powiatowa nie ustanowi ceny wy­
kupna prestacyi w należytym czasie (§. 2 6 —5), 
natenczas dokona tej czynności W ydział krajowy, 
który obowiązany jest również przedsięwziąć sto­
sowne środki zaradcze, jeżeli Bada powiatowa nie 
uchwali funduszów i dotacyj, wskazanych w § 
2 6 - 2 )  i 4).

Wydział krajowy rozstrzyga spory między Ba­
dami powiatowemi co do kierunku dróg powia­
towych, również jak co do środków, którem i ka­
żda z nich do budowania i utrzym ania takowych 
przyczyniać się ma, nakoniec rozstrzyga sprawy 
drogowe w drodze odwołania się doń wniesione.

(Dok. nast.)

Z dzienników rosyjskich.

(Nowoje W remia  o Finlandyi. — Fałszerze pie 
niędzy. —  Znowu poUka sprawa.)

„Nigdzie tego nie ma, co u nas — woła No- 
dojb W remia  — ażeby n a ró d , upokorzony siłą 
oręża, śmiał dawać rozkazy zwycięzcy. W spania­
łomyślny zwycięzca zawsze jest zwycięzcą. U nas 
wspaniałomyślność rozciąga się tak daleko wzlę- 
dem cudzoziemców, upokorzonych siłą rosyjskiego 
oręża, że ci cudzoziemcy śmią jawnie występować 
przeciwko Rosyanom i wszystkiemu co rosyjskie. 
Spostrzedz to można w krajach, położonych na 
naszych zachodnich granicach w Filandyi, Inflan­
tach, E ston ii, Kurlandyi i kraju nadwiślańskim.

„Nie trzeba myśleć, że nie ma w tem niebezpie­
czeństwa dla państwa. Czyż to nie jest niebez- 
piecznem, że naród przywyka do poniżenia i po­
gardy ze strony zwyciężonych? Czy nie jest nie 
bezpiecznem pojęcie, które wniknie do duszy 
narodu, że Rosyanin najgorszy z ludzi?

„Oto co piszą z Rygi naprzykład do Moskow. 
W itdom osn : Nasz „ goło w a “ miejski z powodu 
zaprowadzenia kancelaryi dla powinności w< jako­
wej rozgniewał się nie na żarty. Nietylko że nie 
chce wpruwadzić rozporządzenia senatu, nie uwa­
żając na ro /k iz  zastępcy gubernatora, lecz wszy­
stkie pspi ry, napisane po rosyjsku, odsyła bez 
przeczytania. Zobaczymy, jak przyjmie to nowy 
gubernator generał-major Zynowiew.

„Czyż gdziekolwiek cierpianoby podobne żarty, 
czynione z władzy państwowej, z języka państwo­
wego ?

„Zuchwalstwo czuchońskicn ltkarzy, zabrania­
jących przyjmowania recept doktorów rosyjskich 
w obrębie oddalonym o dwie godziny od stolicy 
R o s j i . pr/.craziło nawet gazetę Nowosti, która 
lęka się, aby podobne fakta nie wywołały w Ro­
s ji  zanadto wielkiego rozdrażnienia przeciw F in ­
lan d y i Jetac ieby  też I Kosmopolityczna gazeta 
sądzi, ze można Rosyan tumanić dzisiaj, jak da­
wniej ?“

Podajemy urywek z rosyjskiego dziennika bez 
komentarzy, zwracając wszakże uwagę n .  t o , że 
F inlandya rządzi się na prawach autonomicznych 
i konstytucyjnych, nadanych jej po polakiem po­
wstaniu przez cara A leksandra II. Jednak  w Bo- 
syi tak bywają szanowane prawa konstytucyjne, 
że stronnictw o rządzące stara się Finlandyę ru- 
syfikować.

W Woroneżu uchwycono bandę fałszerzy i jak 
donoszą Maików. Wiedo.nosti bilety 25, 10 i 5 
rublowe tak były wybornie podrabiane, że kasyer 
kasy głównej państwowej agentowi policji, ch .ą- 
cemu się przeKonać o robocie, wymieniał je , nie 
mogąc dojrzeć podrobienia. Pismo to donosi, że 
banda składała się z żydów, którzy wyrabiali te 
falsyfikaty w W oroneżu, z otrzymanych z Lon- 
dyou papierów ze znakami wodnemi.

Dniew. Warce znowu zajmuje się nami i o- 
pisuje, że na całej „bojowej linii p o lsk ie j/ kur­
sują wiadomości w celu utrzymania wiary w mo- 
żebność podniesienia polskiej sprawy. „Przeszłego 
roku — powiada Dniew. — były rzucone z po­
litycznej trybuny frazesy o idei jegiellońskiej — 
następnie pojawiła się bros ura Frenkla o odbu­
dowaniu Polski przez Bismarka, potem projekta 
odrębności Galicyi jako niezależnego polskiego 
państwa, do którego na mocy siły przyciągania 
przyłączą się dzielnice pod panowaniem pruskiem

N O W A  R E F O R M A .

i rosyjskiem będące, a nie wyłączony od tego, 
ani Smoleńsk, ani K ijów.“

St. Pet. Wied. komentują te słowa po swo­
jemu i kończą, że „cała ta zabawa może tak znu­
dzić, że nareszcie prasa rosyjska o niej więcej 
nie wspomni."

My od siebie dodamy, że bylibyśmy bardzo ra 
dzi, gdyby groźba Petjrsb. Wied. rychło się 
spełniła i gdyby przestm o zupełnie o nas się 
troszczyć.

Przegląd polityczny.

K ra k ó w , 4 sierpnia

W polemice z dziennikami węgierskiemi i nie- 
mieckiemi w sprawie Banku austro-węgierskiego, 
Politik  zastrzega się bardzo stanowczo a słusznie 
„przeciw tonowi, jaki półurzędowa prasa w spra­
wie tej przybiera wobec żądań, wypowiedzianych 
przez kom petentny orgi.n krajowy w zgodzie z 
życzeniami narodu, a może jako minimum  tych 
życzeń. Jest to — powiada Politik  — właściwo­
ścią austryacką najnowszej ery, a zupełnie nie­
odpowiednią — że te dzienniki wiedeńskie, któ­
re przybierają pozór, jakoby popierały rząd, za­
wsze są gotuwe do uderzania na stronnictwa, bez 
których ofizrnugo poparcia rząd nie mógłby przez 
jedną dobę istnieć. Musi to być usunięte, prze- 
de^szystkiem  w interesie rządu." Uwaga Politik  
zupełnie jest słuszna — a częściej jeszcze niż 
Czesi doznawali Polacy takich napaści ze strony 
pófurzędowców. Dalej organ czeski oświadcza z 
całą stanowczością, iż ż ą d a n i a  c z e s k i e  w 
s p r a w i e  B a n k u ,  b ę d ą  k a m i e n i e m  p r o ­
b i e r c z y m  co d o  s t o s u n k u  C z e c h ó w  d o  
m i n i s t e r s t w a  T a a f f e g o .  Większość auto­
nomiczna te żądania z pewnością przyjmie za 
swuje — a wtedy okaże się, jak i jest właściw.e 
stosunek między większością s  rządem , i czy w 
siódmym roku ery Taaflego raz już zaczuie się 
decentralizacya, ozy też i nadal ma się jak aotąd 
centralizować. Równocześnie zaś zamieszcza Po­
litik  uspakajający telegram z W ieduia: „Wobec 
tendencyjnej i bałamutnej dyskusyi, jaką tutejsze 
dzienniki z powodu kwestyi bankowej prowadzą, 
przypomnieć należy, że jest to tylko dyskusya, 
obliczona może na to, aby nie rozpoczętym jesz­
cze rokowaniom przesądzać, która jednak wcale 
przesądzić im nie może. Sprawę tę uważają tutaj 
jako jeszcze nie aktualną, i sądzą, że sesya Rady 
państwa da najlepszą sposobność wystąpienia z 
żądaniami, które z pewnością uwzględnią wyja­
śnioną do tego czasu sytuacyę, i oupow tdnio do 
ni°j będą zmodyfikowane."

Kilkudniowe obrady Izby francuskiej nad p o ­
l i t y k a  k o l o n i a l n ą  nie przyczyniły się by­
najmniej do wyjaśnienia sytuacyi i zakreślenia ko- 
lonizacyi francuskiej wyraźnego planu. Z jidnej 
strony nie udało się panu F e r r y  usprawiedli­
wić swego postępowania wubec O&in, również 
jednak nie powiodło się p C l e m e c e a u  nakło­
nić prezydenta gabinetu do wsparcia się po­
lityki kolonialnej, a  mowy B r i a a o n a ,  który 
nazwał kolonie częścią zienn francuskiej i przy­
rzekł bronić ich całości, widać, że dzisiejszy ga­
binet nie myśli zarwać, z dotychczasowym syste­
mem i nadal będzie pracować nad zaprowadze­
niem francuskiej adm inistracji w posiadłościach 
zamorskich. Mowę prezydenta ministrów ocenia­
ją dzienniki w najrozmaitszy sposób. Pisma opor- 
tunistyczne starają się dowieść, że gabinet soli­
daryzuje się zupełnie z polityką Ferrego; pisma 
radykalne, a między niemi Jyatic«s, organ pana 
Clemenceau, dowodzą natom iast że Brisson za­
dał swą mową stanowczą klęską oportunistom .— 
Jour. des Debats przychodzi do wniosku, że sy- 
tuacya zmieniła się tylko o tyle, iż budżet pań­
stwa obciążono nowym 12 milionowym wyda 
tkiem.

W g a b i n e c i e  a n g i e l s k i m  zarysowuje 
się coraz widoczniej różnica między większością 
jego członków a tak zwanym radykalnym odcie­
niem, reprezentowanym przez dwóch demokra­
tycznych torysów : C h u r c h i l l a  i H i c k s -
B e a c h a. Lord C h u r c h i l l  wywołał niezado­
wolenie w stronnictwie kou»erwatywnem swoją 
mową o stosunkach irlandzkich, w której pod­
dał surowej krytyce rządy lorda S p e n c e r a .  
Od tej chwili wielu konserwatystów zaczęło uwa­
żać dalszy jego pobyt w gabinecie za prawdzi­
we nieszczęście całego stronnictwa. Ci zaś, któ­
rzy od samego początku nie obdarzali dzisiejsze­

go ministra dla Indyi zbyt wielkiem zaufaniem, 
widzieli w jego postępowaniu ziszczenie się swych 
przewidywań. Lord Klaudyusz H a m i l t o n  i sir 
W h i t l e y ,  podzielając oburzenie swego stronni­
ctwa, odmówili współudziału w m eetingu , na 
którym Churchill miał przemawiać. Motywa, któ­
re obaj ci torysi przytoczyli na usprawiedliwie­
nie odmownej odpowiedzi, zyskały poklask dzien­
ników konserwatywnych, a Standard  wystąpił 
z tego powodu z artykułem, który zwrócił na 
siebie powszechną uwagę. Organ torysów wyra 
ża się z uznaniem o odwadze cywilnej obu de­
putowanych, którzy nie wahali się potępić C hur­
chilla, i zapowiada, że nie będzie się nadal krę 
pować żadnemi względami, gdy mu przyjdzie 
mówić o omyłkach i fanfaronadzie m inistra dla 
Indyi. Zarzuty tStandardu nie kończą się na tych 
ostrych wyrazach. O parę wierszy niżej czytamy 
znow u: „Lordowi Churchill przypadło w udziale 
skompromitować historyczne, szlachetne i powa 
żane stronnictwo, z którem się chwilowo połą­
czył. Postanowił on sobie udowodnić, żc posło­
wie irlandcy mają zupełną słuczność, że na lorda 
Spencera spada poniekąd odpowiedzialność za 
zbrodnie, popełniane w Iriandyi i że nikt z nas 
nie zrozumiał dotychczas należycie p. Parnella. 
Gdyby lord Churchill m iał nawet połowę tych 
zasług, któremi lord Spencer może się pochlubić, 
nie miałby prawa wypowiedzieć dzie&.ątej części 
tego, co mówił o byłym wicekrólu Irlandyi. Chę­
tnie pójdziemy za każdą wskazówką lorda S a 1 i s- 
b u r y ,  ale nie pozwolimy, żeby nami rządził stu- 
dencik, który nagle nad swe lata wystrzelił i któ­
rem u się zdaje, iż jest dowcipnym wtenczas, 
gdy się zachowuje zucnwale, a nie posiada przy 
tem nawet tyle wiedzy, by mógł ocenić własne 
nieuctwo w sprawach polityki." Standard  zaklina 
lorda Salisbury, ażeby czuwał nad wybrykami 
ministra dla Indyi i kończy uwagą, że lord Chur­
chill wyrządził gabinetowi szkodę, którą już tru ­
dno naprawić.

Podczas gdy stionnictwo rządowe nie może 
sobie dać rady z niesfornym członkiem gabinetu, 
spotkał jego politycznych przeciwników równie 
niem iły wypadek. Sir Charles D i l k e .  członek 
gabinetu Gladstone’a, który miał niedawno wy­
głosić mowę na m ityngu w C h e l s e ’ a, nie 
przybył na zgromadzenie. Powodem tego miały 
być nie miłe zajścia w jego rodzinie, które dzienni' 
ki angielskie pomijają dyskretnom  milczeniem 
W Londynie spodziewają się, ze Duke usunie 
się zupełnie z areny politycznej. Poczucie mo­
ralności, budzące się w społeczeństwie angiel- 
skiem pod wpływem znanych artykułów Pall 
M ail Gasette, miała nakłonić byłego m inistra do 
tego kroku.

Wczoraj nadeszła wiadomość o wyroku try­
bunału w Reginie, skaziyącym B i e l a ,  dowódcę 
kanadyjskich powstańców na ś m i e r ć  p r z e z  

o w i e s z e n i e .  Od początku procesu nie miał 
iel nadziei uzyskania uniewinniającego wyroku. 

Jego obrońca starał się przekonać sędziów, iż 
Biel cierpi na pomieszanie zmysłów. Oskarżony 
zaprotestował przeciw temu, utrzymując, ze przez 
cały czas powstania posiadał zupełną Świadomość 
swych czynów. Nie chcąc zawdzięczać swego 
ocalenia takim wykrętom, przerywał kilkakrotnie 
mowę obrońcy i .j >kojni t  t tk m U  wyroku.
Mięazy świadkami przesłuchano także generała 
M i d d l e t o n a ,  naczelnika wojsk kanadyjskich 
w wyprawie przeciw powstańcom.

K r o n i k a .

K ra k ó w , 4 sierpnia.

„SokÓł“ krakowski jak na początek rozwija się 
bardzo pomyślnie, ćwiczenia odbywają s:ę regnlar- 
nie. Członków zapisanych jest już przeszło 300. Na 
ćwiczenia uczęszcza sześćdziesięciu kilku, prócz tego 
kilkuuastu uczniów z poza stowarzyszenia. Nauozy- 
oiel gimnastyki p. Homiński otrzyma! na pismo wy­
stosowane w pewnej specjalnej sprawie do Si koła 
praskiugo następującą odpowiedź:

„Z wielką radością śledzimy ruzwój idei sokolskiej 
w Polsce, a w szczególności w Krakowie i chętnie 
podamy wam pomocną rękę w kaidem przedsięwzię­
ciu. Gimuastyknjeray się według systemu dra Mi­
rosława Tyrsza, najlepiej odpowiadającego duohowi 
siawiańskiemu, który to system został przyjęty przez 
Sokoły chorwackie i serbskie, jak również przez So­
kół lwowski. W celu bliższego poznania się i przy­
jęcia wspólnego słowiańskiego systemu ćwiczeń w

K ra k ó w  5  S ie r p n ia  1 £ 8 5 .
~■ ■ m t -  ■■ ssssja

przeciwieństwie do niemieckiego odbędzie się w r. 
1887 zjazd słowiańskich Sokołów w Pradze, a ma­
my nadzieję, że i u was ta myśl znajdzie chętne 
przyjęcie. Tymczasem przyjmijcie nasze serdeczne 
życzenia najpomyślniejszego rozwoju waszego młotl - 
go Towarzystwa, któremu przesyłamy braterskie po 
zdrowienie.

Ki mit et zabawowy „Sokoła" pragskiego. 
Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 

czwartek 6 bm. o godz. 5 popołudniu.
Lekarze a spoczynek niedzielny. Prof. dr. D o- 

m a ń s k i wystąpił w towarzystwie lekarskiem z 
wnioskiem, ażeby przyjęty w przemyśle i handlu 
wypoczynek niedzielny zastosować także i do kka 
rzy. Łatwo sobie wyobrazić, że wniosek ten ze.tał 
przez zgromadzonych z entuzjazmem — o d r z u ­
c o n y .  Szkoda, że dr. Domański nie postawił ró­
wnocześnie wniosku, ażeby i choroby raczyły zapro­
wadzić wypoczynek niedzielny, zwłaszcza te, które 
wymagają n a t y c h m i a s t o w e j  pomocy lekarskiej, 
jeżeli wypoczynek niedzielny lekarza nie ma być o- 
kupiony wiecznym spoczynkiem pacyenta!

0 złagodzenie doli Kraszewskiego wu.eść mają 
petyoyę do następczyni tronu, podług doniesienia 
F tuukjarter Ztg. berlińscy dziennikarze. Zamierza­
ją oni prosić, aby czcigodny starzec odsiadywać 
mógł resztę żary w Kiel, gdzie mordki klimat pożą­
danym mógłby być dla jego zdrowia.

Kamienica sw. Jacka czyli Zerwikaptur. Zwra­
camy uwagę Czytelników na artykuł pod powyższym 
tytułem, zamieszczony w dzisiejszym fejletonie, po­
chodzący z poważnego źródła i podający wiele cie­
kawych a mało znauych szczegółów do dziejów sta­
rożytnej kamienicy Nr. 57 przy ulioy Grodzkiej, o 
której niewłaściwej restauracja przi d paru dniami 
podaliśmy fachową wiadomość. Mniemamy, że treść 
Izisiejszego artykułu uie przyozyni się bynajmniej 
do poparcia niebacznych zarzutów, jakie tu i owdzie 
słyszeć się dały, jakobyśmy bronili i ujmowali się 
za przedmiotem, który żadnej pamiątkowej ani arty­
stycznej wartości nie posiadał.

Zapiski policyjne. Wczoraj po południu komisa­
rze policyjni Swolkień, Rękiewicz i adjuukt Weis 
napotkali w mieszkaniu Artura Landaua pod nr. 15 
na Stradomiu zgromadzenie agentów wychodźtwa do 
Ameryki, któremu pre»ydował niejaki Morie Goetz, 
lat 2 i  liczący, rodom z NeubidsohuW w Czechach, 
w uniformie kapitana okrętowego. Agenci c i : Artur 
Landau, Markus Sadger, Izask Landerer Józef Ein- 
iracht, oraz ów kapitan fikryjny Morie Goetz zo­
stali pociągnięci do odpowiedzialności za nieupra­
wnione prowadzenie agentur emigracyjnych, a oraz 
przeciw Moryoowi Goetz wytoczono śledztwo karno- 
sądowe za przyDranie charakteru urzędowego przez 
noszenie mundnru.

Zmarli. W Królestwie Polakiem w Ostrowie, po­
wiat janowski, zmarł w 86 roku tycia, powszechnie 
szanowany obywatel Franciszek Olszsński, właści­
ciel Rudnik. Zmarły pisywał fachowe artykuły do 
Gaeety rolniceej.

Dobra rada. Pan Jan Lam w ostatniej „Kroni 
oe lwowskiej" wykazawszy aDsurda historyczne, ja- 
kiemi hojnie obdziela swoicb protektorów organ p. 
Masłowskiego, daje mu życzliwie następującą dobrą 
radę: „Jeżeli polityka konserwatywna nie wymaga 
tego koniecznie, ałsby apostołowie jej ukońcayli » 
dobrym postępem przynajmniej czwartą klasę gimna- 
zyalną lub inny juki równorzędny zakład naukowy, 
to niechajby panowie założyciele organów „meszko* 
dliwyeh* arzndzili przynajmniej szaółkę med»i«J** 
ala tych apostołów, w którejby im na „własno) 
ławce" udzielano takioh okruszyn erudycyi, bez jł* 
kich już dla samej przyzwoitości obchodzić się ni& 
powinno, jeżeli się posiada „drut w łasny", prowa­
dzący przez Bnczact do Wiednia".

Dr. DorantOWicz, sędziwy, powszechuii szanowa­
ny w Warszawie lekarz, został sparaliżowany.

Samobójstwo. W niedzielę w lesie w Mó- 
dling pud Wiedniem znaleziono ciało wisielca; po­
znano w nim dr. Henryka Wilhelma Reiohardts, 
profesora botaniki, pierwszego kustosza i kierownika 
dworskiego gabinetu botanicznego, wiceprezedt nta 
Towarzystwa ogrodniczego Przyczyna samobójstwa 
niewiadoma.

Podziękowanie. Na załoienio bursy dla synów 
nauczycieli, przesłano przy zokupuie na ten cel wy­
danego dziełka (Rys geograflczno-statystyczny zło- 
czowskiego okręgu szkoło., opracowił Br. Sokalski) 
po koniec lipca br. następne datk i: pp. JE . Flo- 
ryau br. Ziemiałkowski 20 złr., JE. Włodzimierz 
br. Dzieduazyoki 32 złr., Gnoiński z Krasnego 5 
złr., L. hr. Wodzioki z Olejowa 5 złr., Władysław 
Gniewosz z Kontów 10 złr., Torosiewicz z Ostrowa 
2 z łr , Zaleski z Kontów 2 złr., Padlewski z Pere- 
peln.K 5 złr., ks. dziekan Wesołowski z Gołogór 
10 złr., Stanisław hr. Badeni z R&dzieuhown 10 
z łr ,  Frenkel z Kouiuszkowa 3 złr., Dydyńska Ma-

nis Tertii Poloniae Regis, ad 
Lanc Metropolim pro coro- 
natione su t venientis die XXX 
mensis Jan u arii, Anno Domini 
M.D.C.L.XXT1 e i hae feuestra 
aspeiit, ac die altera Funus 
Glorioeissimorum Joannis Ca- 
sim iri, et M ichaelis Poloniae 

regum deductum 
vidit

lanta ab Hero domus hujus 
Stanislao a Brzezie Woieński 
Canonico Cracov. Collatione 
eiceptus, bibii, comedit, lae- 

tabatur positum.

Nie zaszkodzi dodać, że kanonik Stan. Wojeń- 
ski, syn głośnego w swoim czasie doktora me­
dycyny i rektora uniwersytetu Jagiellońskiego, 
został z czasem biskupem kamienieckim i był 
niegdyś sekretarzem królowej M aryi Ludwiki.

Później dostała się kam ienica, o której mówi­
my, w posiadanie Wacławowi Sierakowskiemu, 
herbu Ogonezyk, kanonikowi katedralnem u krak. 
mężowi wielce pobożnemu, uczonemu, wielkiemu 
m iłośnikow i muzyki, bardzo pracowitemu i miło­
siernem u człowiekowi. Był ou synowcem gło­
śnego w swoim czasie arcybiskupa lwowskiego 
W acława Hieronima, a bratem niemniej znanego 
Sebaetyana, zasłu ionego rektora U niwersytetu kra­
kowskiego i m iłosu b .  architektury W ydał wiele 
dzieł treści religijnej i naukowej 10), posiadał pro­
bostwo sandomirskie i krakowskie katedralne i co

xtj  O żyoiu i pismach jego pisał szczegółowo 
Ambroży Grabowski w „Rooznikacb Towarzystwa 
naukowego krakowskiego" za rok 1830.

dla nas jest tu na jw ain ie isze , był ostatn.m  dy­
gnitarzem  kapitulnym, który rezydował w pomie- 
nionej kamienicy. On też ją  wspaniale ozdobił 
i liczne po sobie pozostawił w niej pamiątki, a 
w szczególności, jak sam pisze: „ażeby wieko­
pomna na zawsze trwała pamiątka, iż w tym do­
mu kapituły krakowskiei m ieszkał niegdyś, bę­
dąc kanonikiem katedr, krak. Sw. Jacek, patron 
korony polskiej, domu tego posesor, ks. Wacław 
Sierakowski, zapobiegając ruinie, dom ten dw ie­
ma potężnemi i kształt nom i z ciosu pirsmidami 
narożnemu umocnił i jedną z tych na Grodzkiej 
ulicy btojącą biustem Matki B osk iej, drugą zaś 
na ulicy Kanoniczej b1 lstem  św. Jacka ozdobił, 
z temi na m armurach, osadzonych w piedestałach 
pod piramidami, wyrytemi następującemi napi­
sami: M)

„Pod wyrażonem imieniem M aryi:

Caeli et Terrae Reginae 
Matri et Yirgini 

UultuB et Servitutis 
Monnmtntum 

Positum Auno Domini 
MDCCLXXVI 

Virginis intactae cum prasteris auie Figuram 
Praetereundo cave, ne taceatur Ave.
Przechodząc Matki Boskiej gdy mijasz Obrazy 
Nie zaniedbuj pozdrawiać ile — tyle razy.

„Pod Odrowążem św. Jacka herbem :

Divo HjLcintho 
Craoovi. Cath. Canoni.

n ) Porów, we wspomnianej wyżsj książce Siera­
kowskiego str. 223.

i u post 
OrdiD. Praedio. Confes.
Pairono Regni Poloniae 

. Pietatis ergo 
Auno Jubilaci 1776.

Dotąd ks. Sierakowski. — My z naszej strony 
tyle dodać musimy, iż faktem je s t ,  że podanie 
o zamieszkaniu w domu rzeczonym św. Jacka l ł ) 
z początku wieku X III przez długie lata się u- 
żrrym yw ało, a jeżeliby nawet isiotme history­
cznie stwierdzić się nie dało, było jednak zawsze 
jedną z najpiękniejszych leg en d , których tak 
wiele przywiązanych jest do rożnych budynków 
starożytnych Krakowa, i ks. Sierakowskiemu za 
niemałą zasługę poczytać należy, i i  ewą trądy- 
cyę ludową figurą świętego, oraz stosownym na­
pisem uszanować i potomności przekazać pragnął 

Lecz na tem nie koniec śladów działalności 
ks. Sierakowskiego w t. zw. domu św. Jacka. 
Dla lepszego udekorowauia kamienicy na zewnątrz, 
oraz uzyskania sym etryi z owymi kamiennymi 
obeliskami, w prowadził on wspaniały portal od 
ulicy Kanoniczej, którego belkowauie wDpieraL 
się na dwu męskich posągach t. zw. atlantach 
a nadto u szczytu zamieszczony został rodowy 
herb Sierakowskich Ogończyk na gronostajowym 
płaszczu złożony, dwoma lwami podparty i hrab- 
ską koroną, oraz kapeluszem protonotaryaluyrn 
uwieńczony. Oprócz tego um ieścił Sierakowski na 
piętrze w sali „ozdobionej — jak pisze sam — 
12 pilastrami w porządku architektury Jonickiej" 
marmurową tablicę na pamiątkę, że gościł n nie­
go w roku 1787 król Stanisław A ugust wraz

i r ) Porówn. „Przewodnik po Krakowie" proi. 
W ł. Łuszczkiewicza 1875, str. 30.

z bratem swym prymasem, przysłuchując się uro­
czystej kantacie staraniem  gospodarza na ich 
cześć umyślnie urządzonej. N apis na tej tablicy, 
która również do dni dzisiejszych do trw ała18), 
był następujący:

Stanislai Augusti 
Regis Poloniae beneyolentiae 

nitro hic adesss dignati 
una onm PPE. Primate Regni 

Fratre Suo Miohaele 
Ciołek Poniatowski 

multisąue Procenbus 
Dram mat, musioo cantata 

dieto de titulo 
Salomon na tronie 

p<,r
Yenoesl. comitem Sierakowski 

Canonicum Cathedr. Crac. 
lingua nativa adornato. 

MDCCLXXX\n. xn Calendas 
Julias

Monumentom ad Perennitatem 
idem gratus hospes posuit.

Czas burz politycznych i w o jen , jakie wstrzą­
sały krajem za ostatnich lat Rzeczypospolitej pol­
skiej, nie był pomyślny także i dla domu, o któ­
rym mówimy. Podobnie jak w wielu innych sta ­
rożytnych budynkach np. w krużgankach Domi­
nikańskich, krypcie Długosza na Skałce, pałacu 
biskupim i t. p. zakwaterowano w nim  wojsko, 
co naturafn.e do konserwacyi budynku wcale się 
nie przyczyniało. Taki stan trw ał aż do r. 1808, 
w którym dokonano formalnej inkameracyi domu 
na rzecz skarbu publicznego. Czytając odnośny,

ls) Porów, książkę Sierakowskiego str. 221

do najwyższego stopnia paradoksalny, zapisek 
w księgach hipotecznych krakowskich , możnaby 
śmiało zapytać ze stanowiska dzisiejszych pojęć 
prawnych, guo jure  eię to wszystko stitło , lecz 
nie trzeba zapominać, że był to czas powszech- i
nego zamętu nietylko w pojęciach politycznych, 
ale także i w praw nych zasadach. Dość na tem. 
że budynek w mowie będący już jako „własność 
narodowa" dostał się rządowi Rzeczypospolitej 
krakowskiej, który przeznaczył go w roku 1815 
na pomieszczenie „szkoły malarskiej'" i ta is tn ia­
ła w nim aż do r. 1835, t. j. do chwili, kiedy 
przeuiesioną została do gmachu Insty tu tu  techni­
cznego przy ul. Gołębiej. W tym okreaie dom 
ten powszechnie nazywano „M alarnią", które to 
miano utrzymało się aż do dni naszych. Nauczali 
w nim między innymi artyści: Józef Brodowski, 
Józef Peszke, Józef Szmelcer, Józef Redlinger itd.

Po zajęciu miasta przez rząd auatryacki, odzie­
dziczył tenże także kamienicę „M alarnią" zwaną 
i obrócił na cele wojskowe.

Z powyższego pobieżnego szkicu widać dosta­
tecznie, że z d o m e m  z w a n y m  „ M a l a r n i ą " ,  
ł ą c z y ł y  s i ę  z a r ó w n o  p i ę k n e  l e g e n d y  
r e l i g i j n e ,  j a k  i ś c i s ł e  d a t y  h i s t o r y ­
c z n e ,  o d l e g ł e j  s i ę g a j ą c e  p r z e s z ł o ś c i ,  
a n a d t o  w s p o m n i e n i a  w i e l u  o s ó b  z a ­
s ł u ż o n y c h  k r a j o w i  i sprawie publicznej. 
Bądź co bądź więc b u d o w l a  t a  g o d n ą  b y ł a  
o d m i e n n e g o  p o s z a n o w a n i a  i w i ę a s s e j  
w z g l ę d n o ś c i  niż ta, która jej się w naszych 
oczach dziwnym zbiegiem okoliczności dostała 
w udziale. X . L . K .
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?a * Konlów 1 złr. 50 ct., Oktaw Sala z Wyso- 
® 10 złr., AuJich z Laokiego 2 złr., Kielanowski 
Kozłowa 5 złr., Treter z Podlipiec 2 złr., Kono­

p k i  z Załozieo 2 złr., Górski z Rykowa 2 złr., 
f i ń s k i  t  Olszanicy 2 złr., Seeliger z Brodów 1 
^ •  50 ot., Wasilewski z Siecikowa 2 z ł r , Koku- 
^ i c z  z Olejowa 2 złr. Karol Towarnicki ze Zło­
tow a 2 złr.

Wydział Towarzystwa Ptdagogicznego oddziału 
Moczowskiego, podając to do publicznej wiadomości, 
8«ada niniejsztin Czcigodnym Ofiarodawcom uprzej- 
lu® podziękowanie.

(Za przesłaniem 1 złr 20 ct. na rzecz założenia 
"Orsy <fr> zarząau Tow Pedagog, w Złoczowie, wy- 

się Hgzemplari powyższego dziełka, obejmujący 
arkuszy druku, franco.)

W Krynicy, jak donosi miejscowy organ, bawią: 
"ładytław  Łoziński, dr Bronisław Łoziński, Witalis 
.m°chowski, Maciejowski (biat Sewera) znany pja- 

*|i8ta, Sehmitt, spółwłśo. Kur Lwow., pani Zaleska, 
ratanka Bohdana Zaleskiego, ks. Celestyna Radzi* 

^iłłówna, Lr. Ostrowska, margiabina Gordon itd.
Polacy w StraSDUrgu, małżonkowie Jarmurkie- 

''iozowie, obchodzili w tym roku b»eśćdzieBięciole- 
•n>ą rocznicę małżeństwa Pobiali się w 1825 roku 
1 w zdrowiu doozekali 10 dzieci, 28 wnucząt i 8 
Prawnucząt. Dotąd źle mówią oni po francusku i 
B • 2y sobą używają tylko polskiego języka 
. Prżez P8a. Kb. Bismark, dowiedziawszy się, żs 

oś w Czechach nadał swemu psu jego naz«wsko, 
Wyraził się, iż nie leży w jego mocy u.hronió oho- 
(Jch umysłowo od chronioznych napadów. Mimo to 
Jsdnak zrobił wniosek, mający w drodze prawcaaw* 
o*ej znaleśó rozwiązanie, aby nie wolno było ludz- 
kiemi imionami nazywać zwierząt. Rzecz la za po­
mocą prawa międzynarodowo-prywatnego ma wejśó 
Pod debaty izb w innych mocar twach. W ten spo- 
8̂ b pies dał impuls do zamiany not dyplomaty- 
°*Hjch.

W Alzaryi w Mulhouse, jak donosi Kur. W ar. 
*  ‘i-mtejszej szkole chemicznej otrzymało w roku 

■eżąoym dyplomy dwóch naszych rodaków: Ludw k 
oideman z Zawioroia i Józef Fryling ze Lwowa, 

®n ostatni nawet z odznaczeniem.
Niemieckich kompozytorów lista, wyśpiewaną 

*°Btt,ła w „poezyi“ takim rymem:

Handel, Bendel, Mendelssohn,
Brendel, Wendel, Jadassohn,
Muller, Hiller, Heller. Franz,
Plothow, Flotow, Bulów, Gantz.

Hansen, Janson, Jensen, Kiel,
Stade, Gade, Yaade, Stiel,
Naumunn, Neumannn, Huhnerfiirst,
Nieman, Riemann, Dieuer, Wflrst.

Koohler, Docnler, Rubinstein,
Himmel, Hnmmei, Rosunetein,
Lauer, bauer, Kleineoke,
Romberg, Plomberg, Reineoke.

Meyer, Beer, Meyerbeer,
Heyer, Wtyer, R e^er, Beer,
Lichner, Laohner, Sehachner, Dietl,
Hill, Will, Briill Grill, Drill, Riess, Rietz.

Mianowania. Cesarz potwierdził wybór p. Alber- 
Strzeleckiego, właśoiciela dóbr Komarnik. na pre- 

*es» R zdj powiatowej w Turce.
Minister wyznań i oświecenia mianował suplenta 

8'innazyum w S moku Hilaryona Gmytryka, grecko­
katolickim katechitą w gimnazyum w Samborze. 

Rada szkolna krajowa mianowała naucz, tymei. 
*yeława Lenartowicza w Dnlczy Wielkiej rzecz, 

naucz, szkoły etatowej w Duluzy Wielkiej; uuncz. 
nymcz. Michała Kordasiewicza w Rolowie, rzecz. 
Jan°Z ’Ikuły etaiow®i w bolow ie; naucz, tymcz 

®atkę z Borowy, rzecz, nauoz. szkoły 
1 w Borowy

etato-

Wiadomości aaaloic, liicractie i artystibe.
w
Peretki

^ t e a t r u .  Licznie zebrała e:ę publiczność 
“a pierwsze przedstawienie najnowszej o- 

p ja® głośnego autura „Dzwonów z Corneville“ 
^el̂ n(AUeta‘ Nadzieje, iż renomowany kompozytor je- 
" m“l0 pr2evŁ*iBZ-v’ Przynajmniej dorówna „Dzwo-
«Rl w ostatnim swym utworze zatytułowanym 

'P Rip“ — zawiodły. Pod względem muzycznym 
zozt njt moj na t eg0 twierdzić tak bezwzględnie, 

? dźwięki melodyi w operetoe tej są w ogóle 
rdzo miłe, częBto efektowne i wreszcie o całe 

_®bo lepsze od lib re ta , krótko mówiąo nudnego, 
®kutek sentymentalnej melodramatycznej bajki, ja- 

Ji podobało się współce autorów pp. Meilhac i 
xtle wziąć za temat swej pracy.
Nie można wątpić, iż ta sama w przeważnej ozę- 
1’ uiyka, zużyta jako ilustracya baraziej zręcznej, 

^selskej i mniej fantastyczno ckliwej fabuły, za- 
PBWnićby zdołała większe powodzenie ostatniemu 
Utworowi wieloe utalentowanego kompozytora. Już 
to w ogóle wszelkie na fantastycznycb, legendowych 
motywach osnute utwory wymagają całego aparatu 
teatralnego mechanizmu, efektów dekoracyjnych ba­
letu, sztuoznyoh ogni itd., a scena nie rozporządza­
jąca tem wszystkiem i codziennemi środkami usiłu­

jąca zaspokoić wymagania publioznośoi rzadko zdo­
być zdoła powodzenie.

Operetka Rip-Rip wymaga właśnie wszystkich tych 
technicznych, podnoszących wrażenie efektów. Bez 
nich traci wiele i staje się nudną. Należy przyznać, 
iż reżyserya lwowskiej sceny uczyniła coś ku pod­
niesieniu sztuki owemi mechanicznemi efektami, 
wszystko to jednak ma zbyt pierwotną cechę i wra­
żenia nie potęguje.

Biorący udział w przestawieniu artyści, b^z wy 
jątku wywiązali się z powierzonych im ról bardzo 
dobrze i wyłączną ich będzie zasługą, j.żd i na na­
stępnych przedstawieniach znajdzie się putlicznosć 
w teatrze. Pani Bocskaj i panna Praun oriz w ma­
leńkiej róloe pani Kasprowieżowa, gorące zbierary 
oklaski. Nie szczędzono ich również sprowadź nym 
ze Lwowa dwom młodym dziewczętom, bez udziału 
których operetka nie mogłaby być wystawioną — 
Z artystów p. Myszkowski w tytułowej roli i jako 
śpiewak i jako aktor zadowulnił wymagania wezyst- 
kioh. Również Błowa uznania należą się pp. Skal­
skiemu i Fontanie, którzy jako jedyny żywioł ko­
miczny, najbardziej byli przez „góine Bfery“ podzi­
wiani. Rola p. Fleryańskiego nie dawała pola do 
popisu. Chóry i orkiestra znakomicie były wyćwiczone 
i dyrygowane.

— Na wystawę Tow. przyj, sztuk pięknych na 
desziy: Bieszczada „W szynku”, Łosia „Szczwacz” , 
Łuskiny „Chrystus przez szatana kuszony“, RyBzkie- 
wioza „Spoczynek”, „W zaoiezu“, SzpadLowzkiego 
„Na Stepie” , Kossaka Jul. „Na harcacn” akw., 
Tabiańskicgo Poraj Erazma „Dzwonnica w Mogile”, 
„Dwa widoki Franenbergu w Prusach, „ Czorsztyn - 
„Opactwo w Szozyżycu” akwanilie, Lewandowskie­
go „Typ Sławianina”, „Przy studni” z terrakoiy.

— Redakcja Djabła  po sied-. mnostu latach egzy- 
stencyi, wydaje w tym roku po raz pierwszy hu 
morystyczny kalendarz „Djabelski” .

Dział ekonomiczny
Dostarczanie mundurów dia urzędników kole­

jowych. Rozporządteniem z dn. 4 lipca 1885 r. 
1, 22087 wprowadziło o. k. ministerstwo handlu no­
we umunduiowanie dla urzędników i sług kolejo­
wych przy wszystkich kolejach, tak państwowych, 
jak prywatnych, z tem, że obowiązek noszenia mun 
durów dotyka na razie jedynie urzędników.

Rozporządzenie to, otwierając nowe źródła zarob­
ku dla rzemieślników, przedewszyBtkiem krawców, 
mogłoby rzeczonej klasie zarotknjąoych w naszym 
kraju przysporzyć korzyści zwłaszcza z początku, 
gdy wyżej wzmiankowany obowiązek spowoduje 
gwałtowny popyt za przepisanem amnnduiowaniem, 
gdyby tego źródła zarobku dla naszych rzemieślni­
ków nie tamował przebijający się w rozpjrządzeniu 
wykonawoien. o. k. generalnej dyrekcji austi. ko­
lei państwowyoh z dnia 11 lipca 1885 1. 4 441/6  
zamiar scentralizowania i tego dochodu jedynie na 
korzyść Wiednia. Rozporządzenie ostatnie etanowi 
wprawdzie, że i po za obrębem Wiednia mieszkają­
cy krawcy mogą się zgłaszać do o. K. generalnej 
dyrekcji kolei państw, w Wiedniu w celu zobowią­
zania się, iż będą dostarczać w większej ilości umun­
durowanie urzędnikom, za wynagrodzeniem ściągać 
się mającem z pensyi urzędników ratami przez tęz 
c. k. dyrekoyę kolei, jednak rozporządzeniem tem 
została dotychczas ustanowioną liwsraatem jedynie 
firma wiedeńska M. Tilier et Comp.

Nie bez znaczenia jest i okoliczność, że w rozpo­
rządzeniu c k. ministerstwa handlu na początku po- 
danem, a publikowanem w dzienniku rozporządzeń 
i doniesień o. k. generalnej dyrekcyi austr. kolei 
państw, nr. 51 z r. 1885, opisano formę przepisa­
nego u .nunlum /an.a, jednak nie podano rycin mun­
duru, choć je jakj tam nakreślone powołano. Tym 
sposobem nie odejmująo formalnie naszym krawcom 
możności dostarczania nmnndurowania, faktyczni" 
odjęto im tę możność. !him bowiem naaz krawiec 
znosząc się z Wiedniem, dowie się w drodze kom­
petentnej urzędowej, zatem znacznego czasu wymaga­
jącej, o szczegółach przepisanego umundurowania i 
materyałn na takowe, nim generalna dyrekeya zgo 
dzi się na jego deklaracyę dostarczania umunduro­
wania, Firma Tilier et Com. i inuo wiedeńskie za­
leją Bwymi wyrobami kraj cały

Obawy te nie są płonne, nie gruntują się tylko 
na naszych osob.etych zapatrywaniach, le;z na fak­
cie, iż firma rzeczona Tilier et Comp. wysłała z Wie­
dnia rozumie się najpie. do Galioyi swego agenta, 
który objeżdżając wszystkie stacye kolei państwowej 
bierze od urzędników miary na nowy mundur i na­
mawia du zamówień izeoiw takiemu postępowa­
niu tej firmy nie mielibyśmy jeszcze nic do zarzu­
cenia, gdyby nie tu, że przyBługa tej firmy wiedeń­
skiej jest bardzo illuzoryczna wobec nadzwyczaj wy- 
Bokich cen pojedynczych przedmi -tów umundurowa­
nia, nie stojących w żadnym stosunku do gatnnków 
okazywanych próbek sukna mundurowego.

Tak w cenn:ku tejże firmy Tilier et Comp. poda­
no cenę zwykłego żakietu (Comode Jacke) na 18 
do 28 z łr . , surduta służbowego (Dienstes Rock) 
na 3 2 - 3 6  z łr , galowego surduta na 34— 38 złr., 
Bpoani na 14— 16 z łr , a płaszoza od 30 — 58 złr. 
Nie będzie od rzeczy wspomnieć i o L in , że ła- 
twem jest władzy kolejowej nakazać swym urzędni­
kom zaopatrzyć się w mundur pod zagrożeniem kar,

lecz że inną jest kweelya, czy nakaz ten zgadza się 
z względami słuszności, gdy urzędnik >m tym nie 
dano możności wykonania tego rozkazu, tj. nie da­
no im dodatku na wyekwipowanie s ię , jak to w 
wojsku ma miejsce. Wiadomą jeBt buwiem rzeczą, 
że urzędnik kolejowy po odciągnięciu z nominalnie 
pobieranej pensyi, wkładki na fundusz pensyiny, na 
fundusz chorych, a w razie ożenienia Bię przed wy­
służeniem 10 IM premii na zabezpieozenie się na 
życie etc. , dostaje ledwie a/ a całej pensyi. Dla u- 
rzędnika kolejowego równa się przeto sprawienie 
umuudurowania całego, najskromniej lioząe na cenę 
247 złr. 50 ot wypadającego, prawie ruinie mate- 
ryalnej. Bałoby zatem rzeczą wskazaną, by wozyst 
kie nasze dzienniki poruezjły tę sprawę, w celu o- 
siągrfęeia podwójnego rezultatu, a to najpierw, by 
naszych rękodzielników pobudzić do wzięcia udziału 
w nowo otwierającym się zarobku, a powtóre, by 
zwrócić uwagę właściwej władzy, jak ciężkim je3t 
dla urzędników kolejowych dopełnienie tego nowego 
obowiązku, bez udzielenia im do tego pomocy roa- 
teryolnej choćby z poozątKu, przy zaopatrzeniu się 
w pierwszy mundur.

Stowarzyszenie dostawy wyraoow SKÓrzanych 
dla armii we Lwowie odbyło w niedzielę dn. 2 
sierpnia Walne Zgiomadaenie dla uchwalenia tego 
co dalej robić wypada wobeo odrzucenia przez mi­
nisterstwo oferty, wniesionej przez Stowarzyszenie 
na dostawę wszelkich wyrobów ze skóry. Na zgiO- 
madzenie przybyło członków lard>c maro, dlatego 
masiaLo poprzestać n i wysłuchaniu uchwał powzię­
tych pnez zarząd Stowarzyszenia. Wedłng tych u 
ohw J  postanowiono odstąpić od pierwotnego zamia 
in  nyołaniir petycji do cesarza i do ministerstwa, 
natomiast: 1) Wysłać memoryał do Koła polskiego 
z prośbg, ażeby deputowani przy wyborze delegatów 
do wspólnych delegttujj, wybierali tylno takich po­
słów, którzy domagao się będą, iżby rzemieślnicy 
galieyjdcy wszelkich kategoryj, pod względem do­
starczania wszelkich potrzeb dia c. k. armii, posia­
dali takia same prawa, jakie w tej mierze poeiaaają 
rękodzielnicy węgiersoy, i )  Istniejący już statut roz­
szerzyć w tym Kierunku, iżby do stowarzyszenia na 
leżeć mogli rękodzielnicy wszelkich kategoryj z ca­
łego kraju. Stosownie do tej uchwały, ma być zmie­
nioną obecna firma stowarzyszenia, na firmę: „Kra­
jowe stowarzyszenie dostawy wszelkich potrzeb dla 
c. k. armii, 3) Porękę ogranitzoną zamienić na po- 
rękę nieograniczoną. W celu utworzenia krajowego 
stowarzyszenia o nieograniczonej poręoe, a wzglę 
dnie w celu uchwalenia statutu, ma być zwołany 
wiec rękodzielników z całego kraju

Z srmego początku Stowarzyszenie to zdawało się 
być na dobrej drodze i mogło się spodziewać, że 
oferta w formie pierwotnie projektowanej będzie u- 
względnioną. Jednak uohttała, jaka zapadła na żgro- 
madzeniu we Lwowie, nadała całemu przedsięwzię­
ciu zupełnie inny charakter, przez co wyftik oferty 
stał się bardzo wątpliwym JeJnakowoż -pumo od­
mowy teraźniejszej i zawodu dla tych, mtćuy się 
do ostatka łudzili, nie należy opuszczać rąk, leci 
Ł«olna i rozważnie a wytrwale przygotowywać się 
wspólaemi siłami i zabiegami, a cel chociaż nieoo 
później będzie osiągnięty.

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń od za­
razy bydła. Któżby nie uznawał potrzeby jakiejś 
aSeKUracyi od szkód w inwentarzu żywym wynika­
jących z zarazy? Pod względem ekonomicznym jest 
to sprawa nierównie ąażniejiz. niz asekuracya od 
szkód ogniowyoh lub gradowycii, ho pierwsze da 
dzą się zlokalizować, drugie zaś są istotnie lokalnej 
natury, zaraza zaś nietylko może wygubić oały in­
wentarz, ale rozszerzyć się i na sąsiednie okolice, 
nadto trwa czas dłuższy, n m przestanie grasować. 
Istotna szkoda z ni, wyrządzona zarazą nie da się 
oDliozyć wyłącznie ceną targową utraconego bydła, 
ale należy biaó tu pod rozwagę i ezkodę, wyniKa 
jącą z przerwy w gospodarstwie i  braku inwenta­
rza roboczego w chwilach decydujących i z tych 
wydatków, na rtóre każdy BUinienny gospodarz jest 
koniecziie narażony przy odnawianiu i przebudowy­
waniu otór i stajen , w których zaraza grasowała.

Mimo to wszelkie Trwamystwa aseknracyjne na 
bydło nietyko nie mogły się rozwijać, ale prędzej 
później upauały zupełnie — po większej części z 
powodu zbyt wysokich opłat a sn  iracyjnych. Jedną 
z przyczyn tej odstraszającej wysokośoi opłat znowu 
bywała zbyt kosztowna manipulocya administracyjna.

Nie chcemy twierdzić, że się już znalazł środek 
na usunięcie tych tamujących prryozyn, jednakowoż 
nie zaszkodzi przypatrzyć się bliżej temu, oo w tej 
mierze gdzieindziej się ro b i, a może to naprowadzi 
na dobrą drogę ty ch , którym la sprawa nie jest 
obojętną, zwłaszcza jeżeli uwzględnią wysokość 
Bzkody niepowetowanej, jaką kraj coroozme ponoei, 
cośmy się starali wylrazaó w artykule umieszczo­
nym w nr. 155 N . iteformy.

Owóż w Czechach zawiązano przed dwoma laty 
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń bydła. Towa­
rzystwo tu ma siedzibę w Maryenbadzie, a nazywa 
się Towirzystwem św. Marcina. W r. 1883 miało 
2525 członków, w r. 1884 już 10.137 i

Btracyi są bardzo małe, bo Towarzystwo tak się 
zorganizowało, iż nie potrzebuje przy każdym wy­
padku posyłać z zarządu głównego specjalnej k«- 
misyi do zbadania i ooenienia na miejsce, alt oa- 
bywa to przez miejscowych członKow Towarzystwa. 
Organizacya polega na tem. że skoro w pewnej gmi­
nie polityczuej zgłosiło się sześcin gospodarzy z 
chęcią przystąpienia, wówczas wybieiają sobie je­
dnego z ponfędzy siebie La swego miejscowego a- 
genta i dyrektora. Skoro w pewnym powiocis znaj­
dzie bię sześó takich gmin, wówczas nostępaje wy­
bór dyrektora powiatowego z pomiędzy asekurowa­
nych iowarzyb/ów. Dzięki tej prostocie orgauizacyi, 
która manipuluje bardzo tanio, a dobrze, się wzaje­
mnie koutroluje w intsresie obopólnym, Towarzyatwo 
rozwinęło Bię tak szybuj, że nietylko w Czechach, 
Śle i w Morawii, na Śląeku, w Anstyi Niższej, 
Wyższej i Salzburgu.

Sian Towarzystwa, wyżej opisany przemawia za 
siebie zbyt wymownie, by było jeszcze potrzebo 
rozwodzić się ncd zachęcaniem do rozw°gi nad tą 
sprawą tak ważną, a godną naśiaaow.nia.

Przj inu8uwu zabezpieczenie budynków od c- 
gnia. Z Berna donoszą d. 31 lipaa, iż Wydział 
krajowy morawski postanowił zwołać d. 4 września 
ankietę, która na podstawie referatu dra Prombera, 
ma się zastanowić nad kwestyą, czy należy sapro- 
sadsić w Morawii krajowe przymusowe zabespie 
ozenie budynków od ognia, b uznawszy potrzeb?, 
l a jasion zs>sadach oprzeć tę matytucyę. Z tym za 
kładem, według dotychczasowego planu ma byó po­
łączoną asekuracja ruchomości, lecz bez przymusu. 
Dc wspomnianej anki.ty będą wezwani nie tylko 
posłowie sejmu, ale i członkowie różnych korpora 
i yi ekonomicznych.

Wyrób piwa w Gancyi. W miesiącu cźtrwsu 
1885 r. w 160 browarach gal. wywarzono 43.677 
hektolitrów piwa. Największa ilość browarów funk- 
oyonowała w pswiecie skarbowym rzeszowskim bo 
25 fwjwaizono w nich 3 566 haki. piwa), nastę­
pnie brodzk'm 22 (wywarzono 3 540 beki piwa) 
w tarnopolskim 18 (4.196 heki.), przemyskim 13, 
krakowskim 12, sanookim 12 nowosądeckim 10, 
BianiBławjwskim 10, lwowskim 9, tarnowskim 9, 
Bamborskim 7. — we Lwowie jako mieście zam- 
kniętem 6 (6.622 hekt), wreszcie w powiecie skar­
bowym kołomyjskim 4 i mieście Krakowie 3 (wy­
warzono 1.350 hekt.).

Targ na bydło. V7 i e d e ń  d, 3 s i e r p n i a .  
Na dzisiejszy targ sprowadzono bydła ogółem 3608 
sztuk, w tom z Galicyi i Bukowiny 1819, z W ę­
gier 743, z prowincyi niemieckich 1046. Chociaż 
ilośó bydła była o blisko 800 sztuk większą, niż w 
tygodniu przeszłym, mimo to targ był ożywiony, a 
ceny towaru średniego, głównie galicyjskiego, 
podniosły się znowu o */, — 1 złr na fcrjaL metr.; 
c«ny za towar wyborowy utrzymały się z przeszłe­
go tygodnia. Płacono za woły galicyjskie pb 
57— 60 5 zfr za oetnar metryczny bez podatku 
koneumcyjnrgo, wyjątkowo po 61-5—02 złr.; za 
węgierskie po 57— 30, za wyboiunb po 6 1 —63 5 
złr.; »  niemieckie po 58—63 złr.

Telagramy „Nowej Reformy“.
(Z  biura korespondencyjnego.)

Buda - Peszt 4 sierpnia. Dochody państwa 
wynosiły w drugim kwartału 62.458.270 złr. 
Zważywszy iż dochod ze sprzedaży dóbr rządo­
wych zmniejszył się w porównaniu i  rokiem
przeszłym o 969.611 złr., przedstawiają się do­
chody o 2.431.427 korzystnie niż w drugim 
kwartale przeszłego roku. W ydatki wynos.ły w 
drugim kwartale 77.242.478 złr., a więc o złr. 
6 .687.492 więcej, n ii w tym samym okresiu 
ubiegłego roku. Z tego wypada : 689.348 złr. jako 
zaliczk ana wydatki wspólne na łachuuek trzeciego 
kwartału; 475.239 złr. na wypłacone w tym kwarta­
le procenta za termina poprzednie; 221.745 złr. 
na funduaz pozostawiony w latach 1880 i 1881 
do rozporządzenia rządu kroackiego. Koszta wy­
syłek soli, zwiększone w tym rokn Jla  uniknię­
cia zastoju w sprzedaży wynosiły 341.791 złr.; 
koszta budowy kolei po zamknięciu rachunków 
3.854.047 złr.; przekroczenie kredytu przy nad 
zwyczajnych wydatkach wspólnych 487.414 złr., 
która to kwota została jednak wyrównaną nad­
wyżką w pierwszym Inę areale w kwocin 625.733 
złr., przekroczenie kredytu ministeryum wyznań i 
oświaty wynosiło 220.647. Bilans p i e r w s z e ­
g o  k w a r t a ł u  okazał .się w porównaniu z 
przeszłym rokiem korzystniejszym o 1.593 
złr., przeto bilans p i e r w s z e g o  p W r o c z a  
okazuje się niekorzystniejszym o 2.t> l2.184 zło­
tych reńskich

Petersburg, 4 sierpnia, "W sterach urzędowych 
nie wijwizą nic o starciu n id granicą afganską. 
M inister Giers wyjeżdża dziś na dwumiesięczny 
urlop.

4 sierpnia. W okolicy Eiałuwodz-Petersburg, 4 sierpnia.
rowało bydł i wszelkiego w wartości 9 ,146^52  złr. ka i Karabolca siine trzęsienie ziemi. W Białc-
Dochód z premij wynos;ł  161.248 złr., szkody wy 
utgrudzone 65.828 złr. za konie i 34.188 za woły. 
Na rzeoz Towarzystwa wpłynęło za padlinę z koni 
4348, z wołów 14.973 złr. Fnnduw? rezerwowy po
dwu latach wynosi już 50.061 złir. Koszta sdmin' rano z Kronsztadu do Finlundyi. Zwiedz. WIborg,

wudzKu zawalił się kości ił. Miejscowości Piszpek 
i Sukuluk uszkodzone. Ogółem jest 54 zabitych 
a 64 rannych. W strząśniema powtarzają się. 

Petersburg, 4 sierpnia. Para carska odjechała

W  illmanstrwnd i H ek ingiors, p o e z m  dnia 11 b. 
m. powróci.

Berlin 4 sierpnia. Nordd. AUg. Z tq  zw uca  
się przjciw  artykułowi parj sinego dzit uniku T m u *  
Który żąda powiększenia ilości Ławclery: francuz 
kiej na granicy wschodniej L południowej. N orM . 
AUg. Z tg  stwierdza, że niomiecka polityka poko­
jowa odpowiada najzupełniej potrzebie pćicoju, 
którą Cały naród u czuwa, i porównywa z tem 
szow inutyezne ag‘taeye wyaokich d y g n it in y  i 
oficerów francuskich którzy, jat uiodawne O l i ’ 
sagnac, uważeją walkę w Wogozach za rzacz 
nieunikniouą, za rzeczyw isty cel każdej irancui- 
kiej polityki. Z  porównania tego wypły ń  wnio­
sek , że dotychczas nie powiodło się Niem com  
pozyckaó F ran cy i dla polityki pojednania, b o rd i. 
Allg. Ztg kończy naatępującomi dłowj; u Wobeo 
tego, iż usiłowania iu b lj  nie napotkały *rsaje- 
mności, nasuwa się ckawa, i i  Francya oczekuje 
tylko sposobności, ażeby uderzyć ua u s  *J r J 
sama, czy to wspólnie ze sprzymierzeńcami Jck 
długo każdy aub ituy  polityk ma sp „ J r t i  i r  pn ez  
podnoszenie idei odwjtu zyckiwać jrtpularnoóć 
swyeh współobywateli i p rz/spo riM  truonośei 
rządum, pragnącym  pokoju, tak długo mamy • - 
wód pizypuszcisc, iż F rancya  dziś jestese uie 
ceni pokaja z N iem akmi wyżej, n i i  go ceniła 
kiedykolwiek w p i»M iągO  u. tata’ n  100 lat”.

B erta, 4 sierpnia. Pogłoski o wypadku, jaki 
miał spotkać w S*wajcoryi niemiecKiego nat rępcę 
tronu, nie mają żadnej podauwy

Londyn, 4 aierpn.o. Bz^d nie otrzymał po­
twierdzenia wiadomości o starciu między Bu»/a- 
nami i i ig a n a m i pod Meruszakiem.

Lufldyn, 4  sierpnia. SiwńćUnd p ic a :  Jeżeli 
R u sy * zgodziłaby się na jasne oznaczeniu g f in i-  
cy afgańskiej i uznałaby ją formalnym lkładcm . 
wówczas zrzeczjme się ze strony emini niektó­
rych pretensyj, nawet w kwestyi wąwozp Zulfi- 
kar, nie byłoby zbyt wysoką za to coną. Ang lia  
nie chce wojny, a Kosya muże jej uniknąć przez 
szybkie przyzwól >nie na henoruwe załatwienie 
sprawy.

Toronto, 4 sierpnia. Przedwczoraj wybuctf u  
Q u a i  ogrom ny pożar. W zJłtri wybrzeża na pół­
milowej przestrzeni zrządził on do w rzerąjnago 
dnia szkodę na m ilion dolarów.

Kair, 4 sierpni.. Trzech Arabów, którzy z feer- 
beru przybyli do Korooko, przyniosło wiadomość 

śm ierci Osmana D igm y.

K u rsa  telegraficzne.

W i e J o ń  d. 4 sierpnia 1865.

Resta papierowa anstryaikz . .
, 5% papierowa nieopoiai. .
,  srebrni
, złota . . .

Km a słota węgierska . . . 
Akoye Bouku Austro-węgiciskiego 
Akcye kredytowe austryaokie . . 

, „ wi gmrr_ lo . .
Londyn ..............................................
Napoleondor....................................
Lombardy......................................
Akcye Karola Ludwika . . . . 
Aicye LwowBkc-Czemiowieekie . 
Anglo-oank . . . . . . .
U n io n ......................................
B .A k v ęre in .........................   , .
StaaUDann ....................
Elbethalb. . . .
Tramway
Landerb * i k ....................................
' lp in e ..............................................
M a r k . ..............................................
R u b e l ..............................................
D u k a t................... .......................

Berlin d. 4 sierpnia 1885.
Banknoty aus.ryaukie.....................
Wiedeń......................... .....
Warszawa . . . .  • • •
R u b e l ............................... . • •
5 % ijisty zastawne KrćL Poisk. . 
4% Luty likwidacyjne . .
Akcye Ki rola Ludwika . . . .  
Akoye kredytowe . . .  . •

«  1 0 t  fi A
poruuut rotadalowi

82-65
— 9x46
— •— 8335
— 109—
98-60 96«5.
— -— 869--

28140 282-20
286-50- 287-25

— •— 1*5-30
— •— W I
—  — 139 U

843— 243-25
— •— 92"-60
— - — 98-25
___ — 79-75

101-25 101-25
296-60 ' *97-50

— •— 163-50
1 9 3 - 193 25
98— 98-60
— •—  . 17*0
— - — ÓL45

123-45 ___ •___

591

— •—

___ •___ — . —

459—

O d p o w ie d z ia ln y  R ed ak to r
l a d e u s z  R o m ą r t o w i c z

D r .  D m Ł a w  B o r o A s M .W y d a w c a  ;

Rucryka „Nadesłane11 eie pochodzi od Red«k- 
Vy i , k tó ra  l e i  ł a a u j  . u p e w n i *  w ż t .  u  M
ale przyjmuje. ____________________

Przewodnik po Krakowie.

Porębski i Zimler
(dawniej Jizef Risdel) Rynek. 

H u | a i y n  t o w a r ż a  d a m s k i c h .
Aparata kościeir i i t  d

Sp is towarów na żądanie rozsyłają opłacony.
fifti 7B—SOO

%%

K r a k ó w ,  d i i ł a  4 /8 .
bez bieżącego kuponu 

Buble papierowe roscyjBkie 
Marki niemieckie. . . .
Kupony srebrne . . . .
Huiat nowy ważny . . .
* ło itunkówka złote . 
b « Pożyczka kraj. galic..
5 />% Pożyczka kraj. galio

100 rubli 
100 mar.

za złr. 190
100j  ii Tb rozyczK tt s ra j. gauu. . „ „

Obligaoye indeinn, gal. za z- r. 100 k. m. 
Ł !t% Listy zostaw. Banku kraj. za złr^ 10( 

Obligi komunalne . . . •
Luty zr.st. Tow kred. ziem.

I Emie.

II. Per

6%
t%**

E aku bip.

ia8t. Król. Pol. 
likwid. ,  . ,
L w ó w , d n ia  8 /8 .
bez bieżącego kuponu.

z prem. 
zwr. za 40 lat 
za rubli 100 
.  .  100

Akcye Banku hipot. gal. (dywid.) na zi. 200 
I *  Listy zast. Tow. kred. ziem. za zł. 100 '  łon100

100
100

4 * * B , 11 i 1
t  />% Listy zast. Banku krajów. ,

Liuty zast. Banku hipot. gal. ,
. y  Obligacye indemn. galic. za z. 100 m. k.
r .* % Obligacye pożyczki krajowej za z. 100

Oblig. komun, p anku kraj. za złr. 100

pracą żądają

123 124
61 — 61 50

5 85 5 95
9 85 9 95

101 70 102 50
90 50 91 25

101 50 102 50
SI 25 92 25
96 50 97 50
90 75 91 50
88 _ 89 —
99 40 100 10

101 40 102 25
98 50 h 25
96 50 97 25
97 — 98 —
88 50 89 50

280 285
99 50 100 —
91 25 91 50
91 50 92 25
T 65 97 25

101 50 102 50
91 65 92 30
9 6 76 9. 50

W a r s z a w a ,  d n i a  3 /8 .
bez bieżącego kuponu.

■ Lisiy zapta ?ne z r. 1869 za rubli 100
„ Listy likwidacyjne . . . „ „ 100

Listy zast. Warszawy i. Em. „ „ 100
■ . .  II- .  ,  .  ioo

,  III. ,  , ,  100
» „ IV. „ „ „ 100

W ie d «  ń ,  d u i a  8 '8 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
6 % ReL*- auatr. papierowa al> 16 °L za złr. 100
5 A » r 8rebrna _ . L 100

• >• złoia . . .  „ LuO
iotPaP" DOwa . , 100

Losy z r. 1854 na 250 złr ib20«/„ i? 100 
18ftA 600 .  , „ 1001860
186U „ ioo 
1864 bez % c^je 
1864 bez % pęp

100
100
100

OBLIGACYE KORONY WĘGIERPKIEJ.
4 % Renta złotu na 1000 złi. . za złr. 100 98 85
5% , papierowa. . . .  „ „ loO 92 20
5% obi. w. Ostb. z 1876 w zł. a >10% esc. 100 lob 20 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „ „ joo 119 25

, , 50 „ ,  „ 10(1118 50
4 % Losy Gisańskie (Theiss-Keg.) ,  ,  ioo 120 —

płacą

82 65
83 30 

109 c6
9b 45 

128 25 
I3b «0 
141 
167 75 
167

98 25 
89 50 
95 60
93 75 
92 60 
92 -

82 80 
83 „0 

lu9 s* 
99 60 

129 25 
14<> _  
14® _  
168 25 
167 50

99
u2 35 

109 60 
119 75
119 25
120 40

OBLIGACYE INDEMŃIZACYJNE.
5% Obi. ind. ab 10% esc. Galioyi za 100 m. k. 

„ J „ 10% „ Buków. ,  100 , ,
x x » 7 %  „ Pieom. x 1(,0 x x

5 % ,  ,  .  7% „ Węgier ,  100 , ,

ROŻNE INNE POŻYCZKI.
5% Losy Donau-Remilir. z 1870 za iitukę 1
5% Pożyczka „ z 1878 „ x 1
3% Serbska poi pr. po 100 fraii., x J
0% Losy Tureckie pr.„ 4u0 .  x » 1

LISTY ZASTAWNE.
41.2 °io Bank krajowy galicjjski Za złr. lOb 

Banku hipotecznego gali®- 1 1
5% „ bij gal. z lo %  pr
5% „ „ „ 4u-let- •

Zakł. kred. z. w Krak. P

;  ;  w
41/, % Boden-Credit allgem. ost.
3 % Boden-Cred. allg. ost. z pr.
4% Galio. Tow. kredyt. ziemsL.
5% Gal. Tow. kred. ziem. stare 
5% Benku anstrO'
yii%  X X

X . .
4% Banku kip. węg. z premią

100
100
100
100
100
100
LOO
100
100
100
100
100
100
IW

płacą

102 40 
101 76
101 75
103 25

116 50 
104 6., 

34 10 
20 50

91 75 
10 - 
98 75 
96 60 
9y 75 

101 _  
9b 76 

124 50
98 -  
91 25
99 60 

102 90 
101 80
99 30

102 bO 
102 60
102 75
103 75

117 -  
105 -  

14 40 
21 -

92 25
101 50 
99 25
97 KO 

100 -

102  —  

100 — 
125 —
98 50 
91 5u

100 -  
103 30 
102  -  

9J 60
IW 601100 7,

5% Albrechta . ■ ne 300 złr, ia  i
5C Ferdynanda połnoón na 300 , „ P
41,% Kar. L. Em. z 1881 na 300 , , 1'
5% Koszyuku-Bogrni. .  200 ,  „ l 1

, Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10% za l 1 
4>  Lw.-Czern. z 1884 na 3u0 złr „ 1|
4% Budolla w zlocie. , 200 „ „ li
5 % Siedmi igrodzkie . „ 200 , , T
3% Lomb. (Siidb | , 50" fr. za situk? 
6% Przm.-Lup. I. Em. 200 złr. za złr. * 
5% NorJoeiy . . ua 300 „ ,  „ B
0% Moraws.-Szl. C.-B, 300 ,  ,  , IW

L O S Y .
Kred. dla handlu i przem. na 100 złr. w. »
K l a t y ..............................
1% Tow.żegl.Dun. ab 10%
K rakow skie....................
Ofner (miasta Budy) . .
Czerwonego Krzyża austr.

x węg. 
Rudolfa . . .  . . .
StonisJav,owsMe. . . .
4»/,% Tryestynskie . ,

40
100
20
40
10
5

10
20

100
5C

Yi a. 
w. a. 
w. a. 
w. a, 
xi. k. 
w. a.

płacą rądają

) 100 - 100 25
106 26 107 —

)300 80 101 20
100 60 100 90
82 60 82 75
90 80 91 20

119 40 119 80
99 10 99 50

153 40 153 90
99 70 100 —
99 20 99 60
73 75 74 50

177 75 178 25
43 25 43 75

313 50 114 50
17 75 18 25
M  75 43 25
14 05 14 9d
8 90 9 05

18 50 19 -
24 _ 24 75

132 50 133 26
68 - 68 50

I
I

V-

7-—
15—
21—
j4 '5 0
42 .30

».81 
152v 
10-50 
r-ioo 
13 -  
.1-56 
7 W. 
9-50 
9 «4 

!0 fr. 
7 fr.

AKOYE BANKOWE.
AngloDank......................... un 200 zł
bwuferein Wiener . . . ,
Kredyt dla handlu i przem. , 
Kruditbank węg allgem. . ,
La inderbank (50% v.pł.j . ,
Aui tro-węgier kie . . ■ .
Union! a n k ......................... ....
Galio. Bank hipoteczny : •
Bana kredytowy krakowski ,

AKOYE kolejow e .
Alfbld-Fiuma - • • • “* 200 zt-
Fetóyranda Półhocn. •
Frarciszka .  ' eta 
K arolS  Ludw ika . . •
Lwowsko-Czemiow.-Jassy
Elżbiety ■ ■ • A  - ■
Koszyoko-BoguminsLe .
R-du'fa . • ■ • - •
&, idmiogrodZKie . . .
Stasiseisenbabn . . .
U  m dardy (Siidtahn) .
Żagluga na Dunaju

W A L U T Y .

100
ifiO
200
Ż00
600
100
200
2o0

, 1050 
200 
21"  

200 
200 
200 
zw  
2w 
2o0 
200 
500

za sztukę

za 100 łźtuL

88 26
101 26*10-1 76 
*81 • -
|287 -  

sm - i  
867 . .  
79 —

287 60 
98 60 

O  -  
7* 80

184 -  
ibS fł- 
211 25 
248 26 
227 25 
2S8 ł -  
1*0 -  
1“ » - - 
IW 25 
206 75 
182 76 
467

E 91
9 93 

I t  28 
10 22 
12 4S 
48 4v 

128 50

VS 76

181 60 
2370— 
211 50 

76 
227 76 
238 75 
160 60 
186 — 
188 75
Zi>: -
133 25 
1469-: f r s

5 98
9 94 

12 30 
10 hł
n  «s
49 o

123 75



'Jfr. 176 N O W A  R E F O R M A .

M. H. Dziewicki
cbez lu i (11, ulic* G ertrudy) 

& partu  fig 1 Septem ore, que'que8 jt,unea 
ótudianis. Prix tresm odśrós. S u m illan ce  

Lwłgues ..ngltóob, irauęaise. aile 
maude. w. B. On eet p r,ć  ae commu- 

niqu@r tou t de llliie. 964 1 6

F autłi ■ obywatelska. «d  2 lat stale 
w 1 arnowiazam ieszkała, przyjąć d o  

ie  na wik« i stancy* 2 f .b 3 studentów 
a doutu obywatelskiego MpfaWiiiając opie­
ką rodtłeiikrlią. Blr*azfc, wiadomości *«■ 

K oln a od 15  Sierpnia na ulicy 
Krakowal) vej N r. 250 piorwoze piętro na 

skrzjffie luk u stróża tegoł domu.
958 1 3

Asystent farmacyi
m iodny,, który może przynajm uui 2 la 
U  pwawaW n p o d p ia a a ry , nim  będzie 
w * ę w a a ł  a a  kura, su ^d zie  miejsce od 
Ig o  października w apźeee j a z e m  

K a i U a a y  w  Białej. 966 i  3

Kaitlogo c z m u  do najęcia

itent pitne! jiętra z baton,
kompletnie odnowioae, sacne, ciopłe 
> pięknym w'dokiem na placu tatar- 
niu Nr 8, w pobliżu pałacyku w go 
£jasak*. Bliższa wiadomość u właści 
eiela. ulica Karmelicka Nr. 3 na dole 
pbe 1 s AU  H e a r te w x .

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

Pitni niffijcb GAUTM.
Przepisywana prz** lekarzy francuskich i *a- 

g iu iea i. eh od lai 30iu zawito z wiel *n po- 
wodzouam; pon e . .x -_.-o-,j^eii ry«»-_ie z ro­
ślin, nie iprawiają n_nięo:a ani kolek i mo- j 
się ożywać jako środek orzeźwiający, ocaysłou- 
jąoy krew lab sprawiający przeozyszozenie. Me- 
I ma oAyeia w polskim jęsyku. W/magae należy, 
aby pigułki CaoTain* znajdowały się we flagoni- 
taek włoieafsk w * M n z h s  jkweenewe i  *Ly ■* 
.każdej. pigułce aupdował 11 napis G a n r a ln .

W Far i  saptf ie Pana D e h a u t ,  rue Faub, 
8(. Denis 147.

iueiaś mota* w K rakowie w aptekach pp. 
W kećykn, i .  Traoozyńsk-Jgo i R 'Aiizniew- 
■sieget — we Lwowie w ipteee p Ruukera i u 
p. Kełiksta Kuyżanowikiegc — w Poznan o 
w ant. Fr» liankimioza. — w Brod... h w apteee 
p. m Rullale -i Fi>niosa, — w Ozemiowono i 

‘    u i  24 24wjapini p. Ooliebowskiego

l i r w j i m  a  pw tew M  ń ie n ie n  
UiJ&fu-jpP̂ m .* ( Stoppelruben- 
i w m m  uaaKHiie źw iu *  i pew ue — 

1  l i t *  I  n i* ,  w. a. — poleca
J .  jB tl  J U l l E H ' I C Z ,

fjkład Nasion w B o c h n i .
78i  14 16

Wprost
z Ameryki południowej

sprowadzony

wyborną Lawę
  poleca

. S i r i u s z
(A rtu r Koicicki)

r a  uw w Lwoiio,
C horąfcsjfm ta, N r . 2 2 , n a  dole.

ioszt-ye w miejaen 
1 kilo słr L Ś O ,  1 .5 0  i 1  O O . 

na prowincję
4»/4 kilo s łr 7 J » 0 ,  7 . 7 0  i M O

franeo 186 62 7
Ca uieaąs świeśy tiar sport.

^"""Eprozeme^^
a i m  mm

Da lotaryl Miasta Hamburga gwanrto- 
WHS| armc f »ś^jao, ®a ( iagniw a trie^ej 
klasy, Ru, a tle ma odbyć 29 I 30 flpci *. r.. 
dająoi UŚWO Wj< raayek ai da wy a* kości 
•0.000 marek przysyłam za nadesłaniem 
w aotoek bankowych, w .  nłtash Jiitowyah, 

lub za przekazem pocztowym) oeny kupna, 
nrzędownie tnaezenej U j eu 
36 — marek =» 21.60 zła */, 1 >» irygm
18.— .  — 10 80 „ */. losu oryg.g o
9 . -  „ ~  5.40 .  % „ | S -
4^0 „ — 2.70 V, „ „ . <<

mac z izocegółowym plinem oii]gnienia. Po
c u u e iH : przysyła ij  zaraz  itę wjgra-
» .|j i > J- w ,p* lec prjększcj wygranej uwia- 
i*« ia  fię ielegrafiezn>e. Najmniejsza wygra­
na IWTf s awrę 

Wygrana 7 zł uąfi ewentualni 5 łmi 1100 
swrek, a speeyalme m arek  300DOO. 200-000, 
:0M 00 i t d., razem wszystkich wj^ranyon
2M 0Ł

tH f*'ma pn szę z wi-^lkiam ijuf-wiem 
przesyłać w izęśnee, najpośm ą, przed 20 lip- 
ea, pód adresem 842 4 7

Carl; Anton Meyer,
Hamburg, St. Paulu

btałajacy «d 
,r. 1871.

D n a  i Gościec.
nyitozonio zapomccą L I K I E R U  i P I G U Ł E K  Dra Lavillo. 
l i i i L r - l t  leczy e choroby w okresie ostrym,

Kraków 6 Sierpnia 1885.

L IK lj& k* ..czy te choroby w okresie ostrym, P I G C L K I  w przewleLłym. 
Na Laszkauu powinno być zatwierdzenie rządu tram. i podpis. -/
S k ł f t d y  W  1 H r n t r u a r u a n i i  TO K r n t n t n i  n  n a  a l r l a r l e i n  l  V

w apteoe W:3j _ r ________
w Brona, n w „j tece Franzosa.

Skład głtwny n F. uumkk, 28, rne Caint-Claude, Paiis.
Na śyczome posyła się Ji .szurę z objaśnieniami. 191 34 7

Plagi stalowe uniwersalne i  pod- 
wijnym qrrądzielem i kierownicą

po 33 ztr.
Sg do nabyeia w składzio maszyn szwsj- 

S. B  P r f iw e r a  w Kr<saowie 
p n y  ■ulej' Grodzkiej L. 59. 905 « *u<

FABRYK A PARO W A
CTKORTI I SDROGATOW KAWY

Antoniego Boziuanita
w Rakowicach pod Krakowem

» yrab11 z natsrya.d surowego krajowogi włac_cj plantaoyi, o wiel- lepszeg 1 od wszaltieh in­
nych, sprowadzanych c rigranipy, różne gatunki c y k o r y i  i poleca takowe P. T. Pnbliozności, 
a mianowicie: C j L e r y ę  p r a g s l  ą  g o r z k ą ,  nleustępującą w niczem najlepszym wyrobom 
cz ,kim tego rodzaju. K a w ę  ś r u t o w ą  f r a u c u s k ą ,  esy li Cykoryę preparowaną na spo­
sób używany we Frapcyi., grdz:: innej fabrykować nie wuino, rp względr na ozrsto sprawdzone 
nadusycia i  kłSzcwanis. lest to najocyetec] produkt, łający olwa.i ciemno-ozerwony, kl 1 równy 
i aron ../eai y, jedyny du robienia czarna, kawy. C y k o r y ę  k r a k o w s k ą  g o r z k ą ^  wy- 
kiro.-yon przymiotów, lepCM i poiywni .jsi" od wszelkich pod różnemi tytułami ńgurująe/eh 
fabrykatów -granicznych. W właściwym stosunku jjko domieszka do prawdziwej ;awy użyta, 
d tje zawie biatej kolor, smak i aromat niepozostawiająoy nic do życzeni: K ia  trę  w ie j s k ą ,
bardzo d ilrą, wymagającą znaoznie mniej eukrn, która nawet sama, bez domieszki kawy praw­
dziwej, daje idr>wy. smaczny i posil ty jpij. M o g d e b a r g e r  Ć ic k o r ie n ,  wyrabianą na 
sposób magdebotski znaki miiych włncnpści.

Wszy.tl ie te s atunk,i są do nabycia wp -ypzyatkioh znaczniejszych hauuiacb, lub wprost 
w kjator<o I skład do fahryozaym po cenr .h nmijrkowanyoh.

A n to n i  R o * m c m itl 
734 17 24 Krakiw, nl Flory^nsk. w własnym doma.

POWIATOWA KASA OSZCZĘDNOŚCI
przy ulicy Gołębiej 1. 3,

jako

USTĘPSTWO BANKO KRAJOWEGO
sprzedaje: 472%  Listy Zastawne,

4 V / 0 Oblig. pożyczki krajowej z r. 1883,
5 %  ” komunalne,

po krn-sie dziennym na rachunek Banku krajowego, 
oraz przyjmuje w k ł a d k i  na książeczki oszczędności i oprocento­

wuje takowe po 5 od sta rocznie.
865 11 15 llyrekcya.

J. I H N A T O W I C Z
magibter farmacyi i chemik sądowy

poleca
niezawodne i wypróbowane środki owadogubne,

wyszczególnione na wystawach krajowych i zagr. 6 medalami zasługi.

F e n l l l ln ,  znakom:ty środek na wyniszczenie molów. Flakon 60 et. Rozpylacz złr. 1.40. 
M ik o io ii , niezawodna trucizna na plojkwy. Flakon 50 et., pędzelek 10 ot.
P a p ie r  o c h r a n ia ją c y  o d  m o ló w , sztuka 3 ot.
G ł lA Ł O N , środek radykalnie wytępiający szwaby i stonogi. Flakon 30 ct.

, P r o s z e k  p e r s k i  prawdziwy na pchły i różne dokuczliwe owady. Flaszeczka 30 ct.
- i 20 ct., pakiet 5 i 10 ct., kilo 3 złr.
5 $  Maszynka do zaprószenia Urylonu i proszku perskiego 60 ot.

■' Papierki na muchy sztuka 3 ct.
Z ió łk a  a n t im ó lo w e . Pudełku wystarcza na jedno futro, 30 ct.

Fabryka i sprzedaż hurtowna we Lwowie ul. Kopernika Nr. 3. 
Filie: w Krakowie Sudennice Nr. 20 i Czerniowcach Nr. 1. 

Sklepy własne we L w o w i e  przy placu M aryackim w Hotelu E u ro p e j-, 
skini i przy ul. Halickiej róg W ałowej. 751 10 ?,
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Pracownia Kamieniarska
FABIANA HOCHSTIMA

w  K r a k o w i e ,  u l i c a  l .  G e r t r u d y
zaopatrzona je s t w

I N A G R O BK I

B. O
£. 3 * ® 
3 3

3
> 4

EmkmAm

- z najtrwalszego piaskowca, m arm uru i granitu wykonane 
; w rożnych cenach poocząwszy od złr. 20.
- Przyjm uje się również zamówienia według nadesłanych 
i rysunków na roboty architektoniczne z piasko-
- wca lub wapieńca własnych łomów i na posadzki 
• różnobarwne marmurowe lub mozaikowe ogniotrwałe.

Ceny znacznie zniione.
411 33 40
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FABRYK A

948 2 6M ło c a t r n ie  s z ty f to w e  ręczne i kieratowe 
P ł u g i  S a c k a
f U e w n ik i  szerokorzutne i rzędowe, jakoteż wszelk.e narzędzia 

roluieze firmy U n ł t A T f l  i  6 p .  w buDnqj, na składzie w fabryce

L. ZIELENIEWSKIEGO w Krakowie.

At
-<
A>n

P l a c  h a r y a c k i  N r .  1 ( p o d  J t lu r z y u a m i ) .

Karol Czaplicki
Jubiler

w  K r a k o w i e ,  p l a c  M a r y a c k i  IVr. 1 . 
(pod Murzynami.)

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Pu­
bliczność, iż z dniem i-go Sierpnia otworzyłem mój

Magazyn • fabrykę wyrobów
Blotych i srebrnych

odznaczających się gustem , oryginalnością, trw ałością i ele- 
ganckiem wykonaniem

A że pracuję od lat 24 w tym zawodzie i poznałem 
wszechstronne wymagania Szanownej PuDliozności, przekona­
ny jestem, ii  wyroby moje własne zasłużą na ogólne uznanie.

W sz e ltu  obstalunki i reperacye wykonywane będą jak 
najstaranniej, punktualnie i po cenach umiarkowanych.

Złoto, srebro i drogie kam ienie zakupuję, lub przyjmuję 
w zamian, polecając się łaskawym względom. 944 3 10
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Szanowny

. o !
w H  B A B  O W I E  p r z y  u l i c y  D ł u g i e j  1. 19,

poleca #  S
m P. T. Właścicielom kopalh i Panom Przedsiębiorcom ą  H •

Duaowii Itoiei i rożnych faoryk swoje wyroby
po cenach najprzystępniejszych.

Polecam także 
Starostwom powiatowym- Inżynierom wodnym,

• •

1125 7 6
Świetnym c. k. Starostwom powiatowym, Inżynierom wodnym, PP. Właicl
cfeloiP przewozów, iż mim d i składce liny przewozowe całe żelazne, z drutu 
cynkowanego 200 metrów długie, 30 mm. grube, z wazelkiemi przyboraml, 

na zlecenie wyrabiam liny różnych rozmiarów.
Na żądanie przesyłam cennik franko. ‘̂ h S

• • • • •

ROB BOYYEAU LAFFECTEUR
Ten Syrup czyszczący I wzmaomający o smaku przyjemnym, składzie ezyst„-ro- 

slmnym, został uznany w r. 1778 przez dawne królewskie Towarzystwo lekarskis, jakoteż 
deluetem z r, XIII. Leczy wszelkie choroby pochodzące z nieczystości krwi: g k r o f u -  
lu r .ę , w y p r y s k  (ecrema), ł u s z c z y c e  (psoriasis), p r y s z c z e  (herpesj, l i s z a j  
(liohen), ii . .I )C tig o , (InC  i g o ń c ie* ;. Z powodu swych własn„śoi rpzwaluiających, 
ułatwiających trawienie i wydzielanie moczu i potu, pobudza czynności odżywce wzma­
cnia trif-.cnie i wydala pierwiastki chorobotwórcze, tak jady, jak i pasożyty. 1 )'■) 22 49 
W P a r y tż n  u aptekarza J FEHRŻ, 102, Rue Richelieu, i nast. BOYYJ A' -LAFFEGTKCR.

J .  B A  J E 11

C Z I G E L K A
Z D R Ó J  L U  X> W I K A

Szczawa alkaliozno - solna, jod zawierająca.
Zajmując-i nt-jpierwsze miejsce co do największej ilości węglanu so­

dowego pośród wszystkich dotąd znanych zdrojów m ineralnych całej Eu­
ropy, wys&cjeg^ln ające się v ,elką ilością ieU jo  i nader obfita w kwas 
węglowy. W odzie tej co do przym iotów nie dorównywa żadna z alkali­
czna sojtych szczaw a woda ta ze wszystkich won mlmra^nych jod za­
wierających jfl*t najprzyjemniejszą do picia i najłatwiej bywa znoszoną.

Szczególnie skuteczną okazdśa się dotychczas w cierpieniach żołądka, 
klauk. pęcherza, płuc, w gruźlicy, w przewłocznym w-zodzie żołądka, 
W wolu i w i “ szystkich postaciach zołzÓW, jak również w następstwach
kiły.

Napełnianie i rozsełka odbywa się przez Zar^ą-d zdrojowy zdroju 
Czigolka (.poczta Bardyjów) w Górnych W ęgnech  Broszury o zdroju gratis. 

Główny skład rowyłkowy u :

A. Muszyńskiego
W Ekybowie, d u  G alicji, Bukowiny, Bumunii, E ról. Polskiego, Bosyi 

i Północnych Niemiec. 595 12 12

w Krakowie, przy ul. Grodzkiej Nr. 15, w domu Wgo Goebla,

i poleca P . T. Publiczności elegancko i gustownie wykonane wyroby z bur- ^
!§ sztynu, rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, kamienia, m arm uru i metaluw,

jako to :
cybuchy j .  cygarniczki,

z bursztynami, fajki piankowe,
wiśniowe, tureckie laski, kije bilardowe

badebekie E 0  szachy, arcabt' 
i z jaśminu, J  ą BL domina itd.

Ws7«lkis przybory do bilardów Wiotki w y b ó r  po r t mone t e k ,  i

Kręgle, Kole, Kribiety.
Za dobry gust, rzetelne wykonanie roboty i przystępne ceny ręczy.

Skład Kas Ogniotrwałych.
. V 17 6124 49

Aflft tfa n a  ars gą  aa  aa,aa, a a  n-=t* aa a f t  apj

lecąca radykalnie najbardziej za­
starzałe rułitury.maść przeciw ruptHrze 

Rosyjska oUwa przeciw podagrze,
środek radyhaKy podagrze, reumatyzmie, boiu krzyży — ppmaga, gdzie jeszcze żaden 
środek nie pomógł. — Składy tych ,dwóch środkow nie istnieją. Rozsyła świeże j idynie 

J .  ( ,  - n t ie b  w Bernie, ^kenestiasee 1. 3. 1291616

112 49 WIELKI ZAPAS 
s z tu c z e k  s u k n a ,

(3— 4 m etry) wszelkich kolorów 
na ubranie męskie przesyła na żą 

d&uie; sztuczka po Ar. 5
L. S to r c h  w  B e rn ie .

Rodzaj towarn należy dokładnie określić. 
Próbki za nadesłaniem 10 ot. marki.

F DRUDIMG
walili vyrolióv Mmi

i  m e ta lo w y c h  
w Krakowie, ul. Zwierzyniecka L. 23:

poleca urządzenia gorzelni, browarów, 
apparatów destylacji i.ych i gorzelnianych, 
wyrabiających 90— 94 % spirytusu appa­
ratów do przygotowania karmy dla* by­
dła . wszelkie roboty kotlarskie.

W ykonuje roboty z blachy żelaznej 
jako to : kotły, parniki (henze), rczer- 
woary, kadzie zacierne z apparatem  do 
mięszania i chłodzenia pompy i sika­
wki t t. d.

Urządzenia łaziebne, wodociągi, rury 
miedziane, żelazne i ołowiane.

W szelkie reparaoye najrychlej usku­
teczniają się po najtańszej cenie.

928 4 10

Do handlu A. Mecnarowskiego
potrzebny jest do praktyki

chłopiec zamiejscowy
z ukończoną 2gą klasą g im nazjalną lub 

realną. 947 2 3

OGŁOSZENIE
W krajowej śred. Szkole rolni­

czej w Czernichowie rok szkolny 
rozpoczyna się z dniem Igo Wrze­
śnia r. b. Egzamina wstępu odby­
wać się bę^ą w dniu 31 Sierpnia 

od godz. 8 rano,
94i  3 3 J D y r e k c y a  s z k o ł y .

Realność 916 4 4
1 prawem propinaeyi, obejmująca piękny 
i obszerny dom gościnny i około 24 mor­
gów najlepszego gruntu  z budynkami 
mieszkaliiemi i gospodarskiemi w do­
brym stanie, w bliskości wielkiej stacyi 
kolei żelaznej przy trakcie głównym, jest 
wraz z inwentarzem  żywym i martwym 
pod korzystnemi warunkami do sprze­
dania albo wydzierżawienia. Bliższa wia­
domość w adm inistracji Nowej Beformy.

18‘° M n i e  premiowana
w Wiedniu, Londynie, Tryeście, Cie­

plicach, Warszawie etc,
F A B R Y K A  P I E R N I K Ó W  

i S U C H A R K Ó W

L. CZIfiSUEGG
w Jarosławiu

otw orzyła skład sw ych w yrobów  
w Sukiennicach Nr. 23.

naprzeciw ul. Szewskiej 
Ceny fabryczne — Cenniki szczegóło­

we w sklepie 938 J 6

lak przez 22 lata tak i w przyszłym 
*roku szkolnym przyjmuję u c z n i ó w  
do mojego pensyonatujręcząc za sumień 
uą opiekę. Nauki gry na fortepianie i 
języka francuskiego udziela się na żąda­
nie w domu.

F loren tyn a  S zk larska ,
952 2 3 ul. Grodzka Nr. 32 II. piętro.

,<xxxxxxxxxxxx>
Umieszczanie

ogłoszeń
jakoteż r e k la m  we wszy­
stkich gazetach, pismach za­
wodowych i kalendarzach 
w kraju i za granicą zała­
twia punktualnie i najtaniej 
od lat 27 'jtniejąca najstar­
sza iir.aa tej kategor i w Au- 
stro-Wegrzech: A. O p p e-  
l i k  i  ii W l« n  I . ,  sśtn- 

b e n b a s te i  N r. 2 .

Ludwik Weber
616 18 24 jv K r a k o w i e .
ftjiek głÓTiy L 28 pnj pMaeu ,,p«d Buum"'.
Poluoa swój m aga- n ] oscieli własnego wy­

robu i skłac łóżek ż<u kznych. 
W yp-aw y pościelowe, kołdry jedw abne, a tla ­
sowe, aasam irowe i * atłasu  wełnianego, m a­
terace a włósia i sprężyn,-we, podusak z pie­
rza i włosia, koło** "m ilo w e , pikowe i try ­
kot, kapy na łt bk .  w nftjnoe izych dese­
niach i m ateryi. D ery na  konie i angielskie 

ko łdry  pluszowe do podróży. 
Najnowsze w aty wełni 'Uf do wetow ania pa­

le t d u oskich i m ęskich.
j f ~  Oraz przyjmuje wszelkie w zakres 
wchodzące zamówienia, tai nowe, jak do 
przerabiania, które punktualnie wykonywa l

Z drutami Związkowej w Krakowie, Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjew ski.


